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Z a w i a d o m i e n i e .
R ozeszła się pogłoska, iż moja pra­

cownia została zlikwidowana z powodu  
m ego powrotu do Anglji, przeto mam  
zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, że 
pogłoska nie zgadza się z rzeczywistością. 
Powód m ego wyjazdu: sprowadzenia naj­
nowszych, ostatnich żurnali zagranicz­
nych. Teraz jestem  pewny, że Sz. KI. 
przekona się, że dzięki posiadaniu nad­
zwyczajnych żurnali nie będą potrzebowali 
tracić czasu i pieniędzy na wyjazdy do 
Łodzi albo Warszawy, gdyż Sz. KI. mogą 
to  dostać w mojej pierwszorzędnej pra­
cowni znajdujący się na ul. Łaziennej Ns 2, 
róg Marjańskiej.

Polecam  się łaskawej pamięci

n LUSTRA
i t r e m a  wt&snej w y tw ó r n i ,  

so l id n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M. R O T  H. 

Elektryczna 
sz-ifiernia szkła.

z 3 ewentualnie 4  pokoi i kuchni z wygodami.
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NAJLEPSZY W ŚWIECIE

a t r a m e n t  PELI KAN
i

o łów k i ALDERABAN
K O P I O W E  

w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h
nadeszły do składu m a t e r j a ł ó w  

p i ś . m i e n n y c h  przy

K a n t o r z e  „GAZETY K A L IS K IE J ”!

'dym r azic akt teropii był stosow any tylko przeciw, 
pewnej, niewygodnej jednoscę. -

-  D opiero u schyłku XI.\’-go stulecia anarchizm 
wprowadził w czyn metodę maśowiego terocu. Najb 
straszniejszym przejawem tego były kpWawe ziuna 
chv dokonane w Paryżu  przez grupę anarchistów  
mili tantó w. W ybuch bomby w  Kawfijąrni E u ro ­
pejskiej i zamachy .dynamitowe po teatrach w P a ­
r y ż u  i Barcelonie w strząsnęły  d o  głębi calem spo- , 
łeczeństwem europejskiem i doprow adziły do za w ay 
cia międzynarodowej konw encji W spraw ie zwal', 
czania anarchizm u. Ruch ten, poza sporadycznemjj _ 
w ypadkami został zgnieciony, jednak istniał jak < 
o * tem Świadczą, zasztyletowanie cesarzowej au- 
strjackiej Elżbiety, zamord0wian ie  Mac Kinley a. 
k ró la  .Hum berta, włoskiego i króla greckiego J e ­
rzego.

w  II* • f i l  W mm 1^1 •

k K a lisz ,  ul. G a r b a r sk a  2 , r ó g  8  
K an on ick ie ].

Teror, jako metoda w alki politycznej.
.,Nowa R eform a'1 pisze:
W  ostatnim  czasie d0 konano na pociągi i to-* 

ry  n a  naszych lin jacli kólej0w ych  całego szeregu 
zamachów, k tó re  częściowo doprowadziły naw et 
do poważnych k a tastrof. Poza niebezpieczeństwem 
jakiem tego rodzaju akcja grozi państw u i społe 
ezeństwu, musi ona budzić IW każdym przewidują 
cym Człowieku głębokie refleksje. S taje bowięm 
przed nam i w  całej nagości problem teroru, jako 
metody w alk i politycznej.

U suw anie przeciwnika drogą pozbawienia g o - 
życia było stosow ane od niepamiętnych czasów. 
Przez  całe dzieje przew ija się czerw ona nie zbrod 
n i politycznych. W alka o > ł adzę Tw |epoce cesarstw a 
rzymskiego," o k ru tn a  przewrotność Bizancjum, nie 
kończące się mordercze zatargi w  czasie wędrówki 
narodów: i średniowiecza szairpały, ludzkością i 
pow strzym yw ały jej fbzw ój, ■*-?

W szystko to jed n ak  było tyllko działaniem 
dojrówczem, wypływającem z nadm iernego rozrostu 
indywidualności, niehamoWanej względami etycz- 
nemi i h umanitarnemi. Zabójstwom polityczny nr 
w  tyćli czasach b rak  było jeszcze metody.

W pewien system ujęły je dopiero działania! 
Włoskich kondotierów , kiedy trucizna lub sztylet 
najemnego zbira były jednym z najważniejszych' 
argum entów  politycznych.

CzaSy późniejsze przyniosły pod tym wzglę­
dem pewną zmianę. T e ro r  istn iał jeszcze jako .wy­
raz stosunku  silnych do słabych. Nie przybierał 
jednak form gwałtownych, w yraźnych i ogólnych'..

D opiero w ielka rew olucja fran cu sk a , zastosa 
w ala masowy te ro r  względem swoic hprzeciw ni 
kóW politycznych. MJkty tego tero ru  spełniane By. 
ły W imię pewnej zasady i kn a  podstawie w yroków  
sądowych. Cudzie wielkiej rew olucji s ta ra li się o 
nadanie pew nycli pozorów  swoim czynom.

■Wiek XIA" przyniósł nowe sposoby w alk i n a  
tem polu -

Jak o  odruch przeciw  Wszechwładnej reakcji 
świętego przymierza pow stały w E u ro p ie  tajne 
związki rewolucyjne np. karbonarąuszew e w e 
Włoszech’, dla których' jednym z głównych' celów 
było U suw anie tyranów . N astró j, jak i wówczaS 
panow ał, oddaje scena w  podziemiach katedry św 1. 
Jan a  w  „KordjanieC£ Słowackiego. 
i Zdarzały się i później z amachy teróiystyczne 
jak  np. na Franciszka Józefa W Wiedniu zamach 
OrSiego n a  Napoleona II, Nobilinga na Wilhelma; 
I-go i zam ordowanie cara  Kleksandjpja; IL  >W kaź

Rewolucja ro sy jsk a  w  la tach  *1904 — 1903 
przyniosła rów nież cały szejreg krw aw ych zama-. 
chów politycznych.

W szystko "to jednak  było tylko przygryw ką 
do tej straszliwej tragedji, do tego nieludzkiego 
rozpasania sadyzmu, jąkie w prowadził ze sobą zw y 
cięski bolszewizm. Bolszewicy bowiem nie dążyli 
już do usunięcia tych, lub Gwych jednostek, n ie 
szukali prawej podstaw y. D la nich' teror. stał się 
m e narzędziem, lecz celem,

Bolszewicy pierwsi w  łonie własnego społe­
czeństwa w prow adzili W jżycie zasadę zoologiczne 
go w ytępiania. Jest to zupełny, n aw ró t do barba 
rzynstw a, do okresu  jaskiniowego, gdzie ea łe istnie 
n ie sprowadzało się do dylemantu zjeść lub być 
zjedzonym. Bolszewicy jednak n a  miejsce indyw i 
duurn, jednostki, postaw ili klasę społeczną.

Zasady te usiłują oni narzucić Europie.
Przy pomocy ak tów  te ro ru  usiłują obniżyć w; spo­
łeczeństwach cywilizowanych w artość  życia ludz­
kiego wprowadzić do organizacji państwow ej E z- 
prężenie i zamęt i  pogłębić do ostateczności istnje 
jące wszędzie różnice społeczne. ,Na ta|k przygoto 
wanym gruncie powinna,, zdaniem ich  w ybuchnąć 
rewolucja społeczna, k rw aw y zamęt, co im urn źli 
wi osiągnięcie ostatecznego celu. jakim jest podda 
n ie całej E uropy pod władzę Czerwonej Mos­
kwy. , ,

Rząd sowiecki w ;ęc i trzecia M iędzynarodowi 
ka nie żałują an i pieniędzy, ani ludzi. Z  ćlrWjtąj, 
kiedy propaganda pokojowa komunizmu zaw iodła.* 
przeszli do akcji czynnej. W ypadki w  B iiłgarji, 
w  Paryżu, czy n a  n aszych kresach', to przejawy 
jednej i lej samej akcji, kierow<anej z tego samgo; 
centrum, t.j. z M oskwy.

Niebezpieczeństwo bolszewickie rysuje się tfzis 
Iw całej grozie przed oczami E uropy  i dzisiaj ju ż , 
dają się słyszeć głosy, że należy  mu w  sposób 
zdecydowany przeciw staw ić pewne m iędzynarodo , 
we porozumienie, któreby zlokalizowało je w obrę­
bie dzisiejszej U nji sowieckiej.

Ostatnie zamachy bolszewickie zmuszają przę- 
dewszvstkiem Polskę do jak najw iększej bacznoś, 
ci i stosow ania bezwzględnie surow ych środków 
przeciwko tej podziemnej robocie. ■—■ Spraw ą tą • 
pow inno być zainteresow ane nietvlko państw o, 
lecz 1akż.e społeczeństwo i wszystkie jego klagy. 
T rudno  b0 wiem w yobrazić sobie, coś bardziej pod 
stępnego, podłego i ohydnego pod względem moral 
nym, iak np. zamach n a  pociąg lub kościół*, w  któ 
rym znajduje się w iększa ilość ludzi. O fiarą bo- 
wcim padają nie tyle w rogowie bolszewizmu, de 
niew inne kobiety f  dzieci, pochodzące ze Wszyst­
kich w arstw  społeeźnycb, tak rmeszcza ńsktćK  ; 
jak  i robotniczych'.

Cios pada zdradziecko z za w'Cgla, a  Sprawca i 
s ia ra  się po tchórzoWsku u k ly ć  przed sp rawiedli 
.wością. W spólne niebezpieczeństwo musi s, oWfcttT 
w ać wSpólną obrbnę. ____________—
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Nowa ofenzywa.
Na brak dow0dów zainteresowania się nam i 

©rzez naszego wschodniego sąsiada nie możemy 
się bynajmniej uskarżać. Po ożywibnej akcji dy 
wersyjnej jcsienią zeszłego, roku. akcji, któr.ęj od­
życie zapowiedziano nam zresztą na  wiosnę, nie 
należało sobie robić wiele złudzeń' pod tym wzglę 
dem. Napady dywersyjne zostały, stłumiono przez 
zimę i wzmożone ze strony polskiej środki bezpie-. 
czeństwa. Zorganizowanie się ponowne w roku 
bieżącym będzie niewątpliwie mocno utrudilionem. 
(To leż „nieoficjalne" czynniki sowieckie których’ 
troską jesl dezorganizowanie normalnego toku ży­
cia „W państwach burżuazyjnych'‘; wystąpiły z 
nowym rodzajem walki, z akcją zamachową na ko­
lejach. Widocznie pQ akcji dywersyjnej nie spodz:e 
twają się w tych sf©rach wielu rezultatów i dla­
tego postanowiono spróbować nowego środka-

■Wedle krążących pogt0sek .delegowano'; w 
tym celu z którejś z pogranicznych „central" so­
wieckich’ odpowiednią liczbę specjalistów wvszRo 
Jonych w m bieniu zamachów kolejowych'- ISTtef y  
wiadomo, czy La pogłoska jest prawdziwa. To na­
tomiast jest pewnem, że ma ona służyć do spetęgo 
w ania wrażenia, jakie powtarzające się zamachy 
kolejowe wywoływać mają w społeczeństwie, a 
mianowicie paniki i niepewn©ścj. Jasną jest, rze­
czą, że jak w tylu innych wypadkach, akcja zarńa 
chowa liczyć może na względne powodzenie tylko 
w  pierwszych momentach zaskoczenia n ią  władz i 
że już sama świadomość jej istnienia ułatwić mu­
si jej opanowanie. Zdwojenie Czujności i dozoru 
ze strony władz kolejowych i czynników bezpie- 

. czehslwa', musi jej kres położyć. Jeśli państwa wo 
iujące są w stanic zap zpieczyć swą sieć kolejową, 
to tembardziej to zabezpieczenie możliwęm jęst w 
normnlnycji W arunkach pokojowych.

To też nie ulega kwestji, Że zamachowcy 
licząc się z tym stanem rzeczy poIu'ą przedewsysf 
(kierr, na moment psychologiczny wywołania oba­
wy podróżowania,, osłabienia ruchu kolejowego, 
itd. Powstanie podobnych' nastrojów w spdłeczeń 
stwie byłoby najbardziej przez zamachowców upra 
jgnionym rezultatem, którego, jak nie wątpimy, 
wszakże nie zdołają osiągnąć.. T to jednak podkreś 
lić wypada, że n astroje takie tern mniej będą praW 
dopodobne im bardziej pozytywne rezultaty osią­
gać będą władze ściągawce zbrodniarzy, wykazując 
hem, ż.e nie jesteśmy bynajmniej bezbronni wotfęc 
noWei oferizywy naszych wrogów.

'Zamach starogardzki dowodzi bezWąlpieńia,, 
że bolszeyvizm nie zaniedbał i lej sposobności, aby 
Niemcom wyświadczyć jedną jeszcze przysługę, 
tak’ dla nich Oętmą W chwili podjęcia przez nięh 
akcji w Sprawie koryt, rza pomorskiego. ' Jest io 
lem bardziej zrozumiałej że pobliski Gdańsk jest 
od dawna jednym z centrów ruchu komunistyczne 
gó, lem' śmiałej się tam rozwijajcego, że nikt go 
nie dozoruje i nikt za niego nie odpoWjada. Senat 
gdański baczy z.opeWne, aby komuniści zach'owy 
wali na wewnątrz pozory przyzwoitości, ale bez 
(kwestji nie myśli ich ograniczać w żadnej .akcji 
zewnętrznej'; Nikt chyba nie sądzi, że ludzie, którzy 
Wykonali zamach pod Starogardem spadli tam z 
powietrza.. Czy są takiej, czy innej narodowości, 
czy wysłała ich  „centrala" mająca sieci ib ■ w Rosji 
czy poza jej granicami, to pewne, że przyjechali 
tam z Niemiec lub Gdańską. Ustalenie tego faktu 
Stanowiłoby też zasadniczego znaczenia moment 
n ić  lyłko na WeWnątrz, dla opinji polskiej, ale i 
na  zewnątrz i oświetliłoby w najwłaściwszy spo­
sób sytuację i na gruncie międzynarodowym.

T E L E G R A M Y .
Ratirflhatla Konkordatu

RZYM, II . Dnia 8 maja, w  dzień św. Stanis 
ława, Ojciec Sw. Pius XI ratyfikow ał k0nkordat 
zawarty między Stolicę ’Apostolską i' Rżeczypospo 
litą Polską

K atastrofa na morzu.
TOKJO, 11. Japoński parowiec ,Toko-Maru‘c 

który ui rżymy wał regularną komunikację pomię­
dzy Szanghajem a Yok0hamą z powodu wielkiej 
burzy w dniu wczorajszym utonął. Cała załoga 
wraz z pasażerami około 100 osób utonęło wraz 
z parowcem.

Zaprzeczenie Państwowego Banku Rolnego.
WARSZAWA, I I .  (A.T.E*). W  n iek tó rych ' 

p'srnach, w ogłoszeniach różnych firm, a między 
innemi w og’cszeniu biura Ignacego Donau Szpin 
dlera i S-ld w W arszawle, zatytułowanem ,ważne 
dla nabywców osad parcelacyjnych" wydrukowano 
zdanie następujące: „Wyjednywujemy długotermi­
nowe pożyczki w, listach zastawnych Państwowe 
go Banku Rolnego".

W związku z tego rodzaju ogłoszeniem P an  
slwowy Bank Rolny wyjaśnia, iż pożyczki w1 Ban 
ku dostają wszyscy ci, którzy posiadają wymagane 
przez Bank’ kwalifikacje i którzy, w myśl przepisu 
o trybie udzielania przez Państwowy Bank Rolny 
długoterminowych pożyczek i ogłoszonego przez 
Bank komunikatu, dostaną potrzebne dokumenty i 
dane o żadnem więc wyjednywaniu pożyczek przez 
kogokolwiek, mowy być nie możć. Państw l Bank 
Rolny ostrzega przed umieszczeniem tęgo rodzaju 
ogłoszeń-   ,

Clybucl) w fabryce proclju.
'RADOM, 11. Nastąpił wybuch w  wielkiej fa 

bryce prochu. 'Zagożdżon pod Radomiem. Eksploz­
ja nastąpiła w, magazynie prochu. Dwie osoby za 
bite, dwie ranne. Budynek został poważnie uszko­
dzony. Lokalne władze wojskowe prowadzą śledź 
two nh miejscu,

r  5 Zamachowcy starogardcy w Gdańshu.
GDANSK; 11 Rozeszła się tu wiadomość, że po 

licji polskie j udało się stwierdzić, że sprawcy zama 
chu na pociąg pośpieszny pod Starogardem uciekli: 
samochodem z niesłychaną szybkością poprzez gra­
nicę na terytorium Wolnego 'Miasta Gdańska- Nu­
mer samochodu podobno już został stwierdzony tak, 
że dochodzenie powinną być uwieńczone rezulta­
tem pomyślnym.

file było bomby.
EUBEIN, 11. (A.T.E,) Wiadomość o znalezfe 

nifu bomby w przedsionku tutejszego teatru miej 
skiego okazała się nieścisłą. O zamachu Wogule 
niema mowy. Rzekoma bomba okazała się niewól 
ną petardą, zapomnianą przez pewnego harcęrza, 
k tóry  podjął ją, zgubi0ną przez żołnierzy, podczas 
3 majowej „małej wojny".

Bolszewiccy dygnitarze.
TALLIN, 11. (A.T.E.). Kasjer przedstawiciel 

siwa handlowego Sowietów w  Tollinie zbiegł do 
Ameryki zabierając z "kasy przedstawicielstwa znacz 
ną sumę pieniędzy.

Reforma rolna.
WARSZAWA, 11. Po kilkumiesięcznym odręt­

wieniu, jakie przeżyło Min. Reform Rolnych w os­
tatnich czasach, nowy kier0wnik tego resortu, jak 
się dowiadujemy przedsięwziął energiczną dkcję 
W kierunku z ałatwienia szeregu zalegających i wnfc 
nych sprawi z zakresu działania Urzędów ‘Ziem* 
Skich. ’Po za kwestją skompletowania personelu 
jako na bardziej palące zagadnienia wysuwane są 
obecnie sprawy ustalenia zasad rozrachunku dla 
rozparcelowanych gruntów, oraz sprawy tytułów 
własności i ostatecznych aktowi sprzedażnych na 
rozparcel0wane dotychczas> °d początku istnienia 
Urzędów 'Ziemskich, grunty państwowe. Niezalcż 
nie od Ego przeprowadzaną jest akcja w kierunku 
przepisania tytułów własności i wywołania hypo 
tek na grunty przejęte na rzecz osadnictwa wojsko 
wego. Prócz tego odbywają się prace nad ustalę 
niem osLatecznem statutu Państwowego Bafiku 
Rolnego, oraz wszczęta jest akeja w kierunku roz 
patrzenia opracowanych przez te instytucje zasad 
szacowania nabywańych na cele reformy rolnej 
gruntów.

^ Z A K Ł A D  L E f Z S I C l Yf
W  K A L IS Z U ,

położony w pięknym Parku  m iejskim , otw arty ca­
ły rok, przyjm uje osoby chore z cierp ien iam i we- 

w nętrznem i, nerw ow em i i kobiecem i.
Z akład posiada u rządzen ia  w odolecznicze, aparaty 
do elektryzacji, naśw ietlań , m asażu, gabinet R o en t­
gena, lam pę kw arcową (czyli sz tuczne  górskie 
słońce), lam pę „Solux“, pracow nię analityczną i 

pensjonat z kuchnią d jetetyczną.
Leczenie cukrzycy „insuliną*.

I  Inform acji udziela  ,

//} Dr.  Ed.  Z B O R O N I I R S K I .

( i ____________________________

Ubezpieczenie 
na wypadek bezrobocia

Przesilenie gospodarcze które cięży w sposób 
dotkliwy na gospodarce wszystkich niem al naro­
dów! mnie! 'lub bardziej uprzemysłowionych wyt­
worzyło liczne rzesze bezrobotnych. Dość przy­
pom nieć, że w Angłli liczba pozbawianych pra­
cy .wynosi około 1. 300. 000

Na powdększenie się zjawiska bezrobocia do 
rozm iarów nieznanych przed wo(Jną składa sgę 
Szereg przyczyn zmiana układu politycznego Eu­

ropy powstanie w związku z wojną i iftrudnień 
wymiany światowej n0 wych ośrodków produkcji 
u tra ta  przez niektóre kra0e zwłaszcza Anglja) 
dotychczasowych rynków  zbytu znaczny, spadek 
zdelności nabywczej ludności i t. d

'Polska liczy obecnie około 200.000 bezrobot­
nych nie wliczając w to robotników zatrudnionych 
częściowo 2 3 lub 4 dni w tygodniu. Ta liczna rze 
sza bezrobotnych która wzjflasta jeszcze w m iarę , 
zaostrzania się kryzysu i jego przewlekłości \vz- 
Wzrasta niepomiernie i potrzebuje opieki. Niezawi­
nione bezrobocie m usi przestać być wyrokiem . 
śmierci dla pozbawionego roboty. Ppzedslawicj« 
le mteiMówi klasy pracującej z całym nacisk;cm 
stwierdzają, że przyczyny przesileń gospodarczych 
są niezależne od robotników stanowiących ofiary 
bezrobocia . Praw o dożycia musi być zapewnia 
ne każdemu obywatelowi przez społeczeństwo wi 
któremi i dla którego obywatel pnacufje.

Wiele państw- nowożytnych uznało luz za%a 
dę. prawsa każdego obywatela do żysia za s łu szn ą , 
i w  rezultasie wprowadziło w ż y s iu s tawy o ubez 
pieczenie* na wypadek bezrobocia bądź też usta­
lił') system wypłacania zasiłków bezrobotnym.

Wypłacanie zapomóg zazwyczaj pieniężnych 
odbywa się w sposób dwojaki państwo Oezpośred 
nio przez swe urzędy wypłaca zasiłki bądź też 
przekazuje tą sprawę zawodowym owjązkom ro­
botniczym przyczem państwo może albo pomosić 
wszyslkie koszta wypłacania zasiłków albo tyl­
ko część tych kosztów. Ustawa angielska o ubez 
pieczeniu p a  wypadek bezrobocia ustala wyso- j 
kość zasiłku w w\ sokości połowy przeciętnej pła 
cy robotniczej. Konstytucja polska, która deklaru­
je szczególną opiekę nad pracą, jako źródłem bo­
gactwa n arodowego zapewnia pomoc bezrobotnym 
Jakkolwięk Polska nie może sobie pozwolić n a t  
wypłacenie zoDomóg tej wysokości co 'Anglja 
Wszakże znajduje się w zaszczytnym szeregu 
państw , które rozwiązały Ju ż  spjpywę zapomóg 
dla bezrobotnych w d ro d ze  ustawodawczej uchwa­
lając ubezpieczenie na wypadek bczr<cbocia. Wszak  
że Jeszcze przed wejściem ustawy tej w życię pań' 
stwo poczuwało się do obowiazku doraźnej porno 
cy, dla bezrobotnych a w chwili obecneJ mimo tr,jd  
ności skarbowe państwo idzie dalej' z pomocą bez 
robotnym niż to przewiduje ustawa i wypłaca za 
poimogi ze skarbu tym naw et, którzy już z dobro 
dzidJstw ustawy nie korzystają.

Wojciech Stanisławski.

Sprawa unifikacji 
ubezpieczeń społecznych.

Rozwoj ustawodawstwa w kierunku rozsze 
rżenia zakresu ub.zpieczeń społecznych nasuwa 
w chwili obecnej szereg uwag, dotyczących syste 
m u ich zastosowania, Mamy ubezpieczenia na wy 
padek choroby, od wypadków, na starość — eme 
rytury , od niezdolności do pracy, na wypadek 
bezrobocia,, renty inwalidzkie atp.

W większości krajów każdemu rodzajowi u- 
bezpieczeń odpowiadają specjalne instytucje — a 
więc 1 asy chorych, kasy ubezpieczeń od wypadków, 
(Szwajcarja) .Jundusz bezrobocia'" i inne.
Wielka ilość Ujych instytucja i związane z tent 
znaczne koszty administracyjne nasuwają myśl. 
czy nie byłoby bardziej celowe przeprowadzenie ; 
unifikacji przez stworzenie ogólnego planu ubez 
pieczeń Społecznych, zcentralizowanie kerownić- 
twa w rękach jednej instytucji. Cały szereg rze­
czoznawców wypowiada się za rewizją dotych­
czasowego systemu.

Oczywiście, niemożliwe jest ~pr,.eprowadzeniiQ , 
zupełnej unifikacji. Połączenie np. w jednym u- 
rzęd źie  ubezpi Czeń na wypadek choroby i bezro­
bocia stwT-ot żyłoby poważne trudności, gdyż są to 
zupełni0 fóżne typy ubezpieczeń (jakkolwiek spo­
tykamy zwolenników i tego systemu).

Natomiast opinja wypowiada się coraz bar­
dziej stanowczo za unifikacją ubezpieczeń zbliżo-, 
nych do siebie, w pierwszym rzędze ubezp. na 

.*,wypadek choroby, niezdolnóśći do pracy i od wy­
padków. . * ' jj, .

W Nnietnczech dyskusja wchodzi na tory kon, 
kretnych projektów. Dr- R. Freund w artykule 
swoim w numerze styczniowym ,,Revue Internatio 
nale du Travail^ wypowiada się za reorganizacją 
na zasadach wyżej podanych. , ,.

W Polsce stoimy wobec konieczności zrefoc 
m ow ania i uzupełnienia naszego systemu ubezpie 
czeniowego. Już dziś kasy chorych posiadają nie 
najlepszą i kosztowną odminisfrucję.. Ubezpieczę 
nie od wypadków działają niezbyt wprawmie l* 
często w praktyce nie wiadomo, kto ma wypłacać 
zasiłki — czy kasa chorych, czy zakład ubezpiecza 
niowyi. Tnne ubezpieczenia leżą w dz edzińie pro- ■ 
jektów. W tych warunkach czy nie należałoby 
zużytkować doświadczeń państw, posiadających od 
dawna system ubezpieczeniowy, oprzeć nasze us­
tawodawstwo na nowoczesnych podstawach*? Dys 
kusja nad tem powinna by się rozpocząć. XV*.
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W poniedziałek, dnia 11 Maja 1925 roku

Wielka premjera! 2 programy razem! Szlagier sezonu wiosny!
AVENUE CLERY JV° 98

(Tajemnica galerji obrazów)
D rA m at o  w y so k ie m  n a p ięc iu .

A ntek i S -ka, Sp. z ogr. p, 3 . ? r i n » n e   Początek o godz. 6-ej po poł.
aktowa farsa. Ostatni seans o g. 9 i pół w.

Ciekawe odkrycia naukowe.
Archeologia i w ogóle badania pomników stazożytności 

w ostatnich czasach dały nam zadziwiające odkrycia. Uczeni 
rozkopując zwaliska Babilonu znaleźli mnóstwo sarkofagów na­
czyń, broni, ozdób, zwiekopismów i tablic klinowych z których 
dowiedziano się że ze wszystkich podań religijnych babiloń­
skich mit o potopie jest najstarszy, albowiem odczytano go 
niedawno na tablicach których pismo wskazuje swe pochodze­
nie z XXI wieku przed Chrystusem, (to jest o wiele wcześniej 
zanim  istniał protoplasta narodu żydowskiego patryarcha 
Abraham). Tekst babiloński brzmi: 1) Bóg Ea powiedział do 
m nie sługi swego: Ludzie zbuntowali się przeciwko mnie, wy­
dam  sąd na nich... niebiosa zatopię zniszczeniem... czas ozna­
czony już nadszedł... 2) Zabrałem z sobą i umieściłem na s ta t­
ku... wszelkie nasienie życia, swoją rodzinę, swoich sług, słu- 
żebniec, a także swoich najbliższych przyjaciół. H a s i s a d r a ,  
który odpowiada tutaj biblijnemu Noemu, ratuje rodzaj ludzki 
i  zwierzęcy od zagłady. Po sześciu dniach potop ustaje i okręt 
zatrzym uje się na górze Nisser. Wtedy Hasisadra wysyła w 
równych tygodniowych odstępach czasu gołębia, jaskółkę i kru­
ka dla sprawdzenia czy potop już ustał. Tekst biblijny jest 
nadto znany, aby go trzeba było przytaczać dla wykazania 
wielkiego podobieństwa, jeśli nie zgodności prawie z niebem 
babilońskim.

Pomimo ściśle oznaczonej chronologji pomników lite ra ­
ckich żydowskich, treść podania o stworzeniu świata i potopie 
zdaje się być starszą od ich spisania. Słusznie przeto zada­
wano sobie pytanie, gdzie owe mity pozostały i jaką drogą 
przechodziły od Babilończyków 'do żydów, czy też odwrotnie. 
Przypuszczano że podania owe stanowią wspólną własność lu­
dów pochodzenia semickiego, których kolebkę zaś większość 
uczonych upatruje w Arabji.

Wielkie było zdziwienie uczonych, kiedy ten sam mit w 
pierwotnej i prostszej formie znalazł się w jednym z najstar­
szych pomników piśmienniczych Hindostanu, należącycych do 
literatury wedyckiej, jako mit o pochodzeniu pierwszych ludzi. 
Tym pomnikiem jest „ S h a t a p a t h a “ utwór, który co do cza­
su  swego powstania graniczy z księgami „Rig. Vedy“, a zatem 
sięga blizko 2 tysięcy lat przed Chrystusem.

W Szatopacie rolę Noego spełnia Manu, Manu tak samo 
jak  Noe lub Hasisadra buduje okręt, który zatrzymuje się na 
wysokich górach północnych Himalajach. Uwiadomiony o opa­
dnięciu wód, schodzi z góry która stąd bierze nazwę „ Z s t ą ­
p i e n i a  Ma n u " .

Podobieństwo podań biblijnego i babilońskiego z aryj- 
skiem  jest tak wielkie, że nie zastawiają go nawet pewne 
różnice. Ze stanowiska krytyki historychnej pomnik piśm ien­
nictwa żydowskiego jest o wiele późniejszy od napisów klino­
wych. Dotyczy to przedewszystkiem Pięcioksięgu Mojżesza, 
m ianowicie księgi pierwszej, w której mowa o stworzeniu świa­
ta , czyli tak zwanej Genezy. Tak więc Geneza II i III zawiera 
tradycje wcześniejsze, z okresu rozkwitu Państwa Judejskiego 
w VII, VIII wieku przed Chr. gdy tymczasem Geneza I została 
spisana już po powrocie żydów z niewoli babilońskiej przez 
kapłanów, najwcześniej w VI wieku przed Chr. Źródła wcze­
śniejsze są bliższe tradycji ustnej, dlatego więcej mają fanta­
zji i kolorytu miejscowego. Źródła późniejsze, kapłańskie są 
bardziej zbliżone do condycji wyrozumowanej.

I tu, i tam występuje podanie o początku świata, ale z 
różnem i cechami, jednakże obydwa zbliżają się do podań ba­
bilońskich. Uderzające jest przedewszystkiem i tu i tam zja­
w ienie się światła na początku stworzenia. Marduk babiloński 
(biblijny Merodach jest głównym bogiem słońca.

Uczony profesor uniwersytetu w Lipsku Zimmeru tw ier­
dzi, że pomimo ustalonej daty źródeł jakwistycznych trudno 
uwierzyć ażeby podania hebrajskie, tak zgodne w szczegółach 
i  kolorycie z babilońskiem powstało u żydów w okresie nie­
woli babilońskiej, przeciwnie uważa on pochodzenie jego za 
daleko wcześniejsze i sięgające nieoznaczonego ekronologicznie 
czasu zetknięcia żydów z Chaldeją — przy czem duch żydow­
ski nadać im miał swoje własne piętno religijne, tern więcej 
Jeżeli weźmiemy w uwagę, że pierwszy patryarcha narodu ży­
dowskiego Abraham urodził się w Chaldei w 1992 r.przed Chr.

W podaniach babilońskich nie znajdujemy wzmianki o 
grzechu pierwszych ludzi, lecz za to  na tablicach klinowych 
odnalezionych w gruzach starożytnego babilonu widnieje pie­
częć cylindryczna na której obok drzewa świętego wyobrażone 
są  postacie męska i żeńska, zrywające owoce, a z poza kobie­
ty  wynurzający się obraz węża.

Zatem najstarsze nawet mity czysto religijne są również 
wspólne u znanych ludów świata starożytnego. Nie mają więc 
żadnego znamienia rasowego. Co więcej ich reminiscencji 
można doszukać nawet w folklorze aryjskim, jeśli nie ogólno 
ludzkim. Tak podanie indyjskie zaczyna się od tego, że w ręce 
Manu wpada ryba, która prosi żeby ją puścił, obecując w za­
mian że mu uratuje życie. Łatwo każdy zauważy, że ta opo­
wieść przypomina znaną bajkę o rybaku i rybce, nad którą on 
się  ulitował i puścił ją do wody, wzamian za co rybka przy­
rzekła mu służyć. Dalszy ciąg obydwóch podań, aczkolwiek 
różny, nie zmienia jednak w niczem wspólnego ich charakteru. 
Legenda indyjska, jak biblijna i babilońska związana je st z pew­
nym faktem, któremu i przyrodnicy nie odmawiają znaczenia. 
Je s t to fakt potopu, który nauka dzisiejsza nie uważa za po­
wszechny lecz lokalizuje go okolic dorzecza Egiptu i Tygrysu.

W tych opowieściach jak w wielu innych dochodzimy do 
źródła podania, ale o czasie jego powstania nie mogą nam 
powiedzieć ani pomniki biblijne, ani babilońskie pomimo swej
dawności. ,

Widzimy przeto że nawet najbardziej skończona forma 
wierzeń religijnych, utrwalona w najbardziej narodowym po­
mniku literackim, nie da się odnieść do jednej rasy ze wszyst­

kich które znamy dzisiaj, ani do jednej jakiebądź cywilizacji, 
której ona byłaby twórczynią.

Jak daleko przeto możemy sięgnąć wzrokiem w przesz­
łość, cywilizacja przedstawia się nam wciąż jeszcze jako twór 
zbiorowy całej ludzkości, do której każdy wiek, każdy lud wno­
si swoją daninę.

Z wyżej przytoczonych faktów przychodzimy do przeko­
nania, że podania historyczne zachowały pamięć minionych 
wydarzeń, a krytyka archeologiczna naznacza każdemu pomni­
kowi właściwy jego początek i wyjaśnia zawiłe dawne osnute 
na tle podań wątpliwości.

KRONIKA
— R a fin o w a n e  o s z u s tw o  dokonane zo­

stało w Ostrowie. Jak donoszą pisma poznańskie, 
w tych dniach w Ostrowie grasowała sprytna oszu­
stka, której udało się oszukać kilka firm tamtej­
szych. Elegancko ubrana dama, która przyjechała 
do Ostrowa samochodem nabrała towarów za 200 
złotych i zabrała ze sobą do samochodu sklepo­
wą, której miała zapłacić należność w swym ma­
jątku w kaliskiem. Po drodze wstąpiła do składu 
bucików, gdzie zabrała b=z pieniędzy dwie pary, 
prosząc sklepową, która jej towarzyszyła, aby wy­
łożyła za nią pieniądze. Również w ten sposób 
nabyła w sklepie kolonjalnym towarów za sto zło­
tych.

Po dokonaniu zakupów pojechała na ulicę 
Kolejową, gdzie mieszkała na 3-iem piętrze jej 
kuzynka, od której miała dostać paczkę. Ponie­
waż „dama" uczuła się zmęczoną, prosiła sklepo­
wą, aby zaszła do owej kuzynki po paczkę. Nie 
przeczuwając nic złego sklepowa udała się na 
111-cie piętro, gdzie żadnej kuzynki nie było i gdy 
zeszła na dół samochodu z „damą" nie znalazła. 
Po zgłoszeniu kradzieży i oszustwa na policji, przy 
pomocy telefonów obstawiono wszystkie szosy ce­
lem zatrzymania tajemniczego samochodu, który 
przychwytano pod Kaliszem na szosie do Sieradza 
Towary wyłudzone oszustce odebrano, ją ześ osa­
dzono w więzieniu.

— W ie lk o ść  k a r t  p o c z to w y c h . Ge­
neralna Dyr. Poczt i Telegr. przypomina, że zgo­
dnie z uchwałą Wszechświatowej Konferencji Po­
cztowej, oraz zarządzeniami b. ministra poczt i 
telegr. karty pocztowe prywatnego nakładu nie 
mogą przekraczać rozmiaru 14 — 9 cent. Karty 
większych rozmiarów będą traktowane jako listy 
i w tym stosunku będzie pobierana od nich opła­
ta pocztowa.

— „Ś w iat k o b ie o y  —R ekord", wyszedł 
Nr. 9, który zawiera: „Listy o modzie", orgin. ko- 
resp. z Paryża; „Czarna kobieta", studjum z na­
ocznych spostrzeżeń Antoniego Pisulińsklego, dal­
szy ciąg Marji Corelli: „Bez tego żyć nie można"; 
„Sławy paryskie"; „Nasze zdroje" szereg informa­
cji o polskich zdrojowiskach; Rady gospodarcze, 
odpowiedzi od Redakcji; wiele ilustracji i około 
stu modeli nowych sukien

—  P a m ię tn ik  Z jazd u  p r z e d s ta w ic ie ­
li S e jm ik ó w  P o w ia to w y o h  w  W a r sz a w ie
w  dn. 2  1 3  lu te g o  1925 r. Książka zajmują­
ca bodaj z tego względu, że stanowi przzczynę do 
wyrobienia opinji o naszych zdolnościach organi­
zacyjnych. Daje ona mianowicie obraz rocznej 
działalności nowej organizacji społecznej: związku 
sejmików i rad powiatowych Rzplitej. Cel prosty: 
spólnemi siłami dopomóc sebie do należytego speł­
nienia zadań, ciążących na organach samorządu 
powiatowego. Praca przeto rozwija się w kierun­
ku otrzymania odpowiednich ram ustawowych dla 
tej działalności, z drugiej strony — do wytknięcia 
dróg, metod, programów działania w bogatej dzie­
dzinie życia ekonomiczno-kulturalnego, przekaza­
nej ustawami samorządowi ziemskiemu.

Poza tym obrazem życia w pierwszym roku 
istnienia organizacji — podano sprawozdanie ze 
Zjazdu przedstawicieli sejmików powialowych, wraz 
z dwoma wygłoszonemi referatami-' d-ra M. Jaro­
szyńskiego na temat „Nadzór nad samorządem" i 
p. J. Osmołowskiego „Państwowa Rada Samorzą­
dowa".

— Nr. 19 „W iadom ości L itera ck ich *
zawiera wywiad J. Iwaszkiewicza z pierwszym bio­
grafem Conrada, G. Jean-Aubry, artykuł Boya- 
Zielińskiego o „Świętoszku" Moliera, szkic o Cha­
plinie St. Napieralskiego, wywiad T. Czyżewskiego 
z Derainem, korespondencję A. Wyleżyńskiej o 
wystawie Ronsardowskiej w Paryżu całą stronę 
sprawozdań z książek, wreszcie dział bieżący i 
notatki.

— „W ychodźcy", organ Polskiego Towa­
rzystwa Emigracyjnego, ukazał się Nr. 19, z treścią 
następującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców.
— Polska hodowla ludzkich koni roboczych dla 
Francji i Niemiec. — Jak wygląda „szkoła* polska 
we Francji. — Wyćhodźtwo polskie we Francji i 
jego przyszłość (odcinek). — Młodzież polska w 
Kanadzie. — Polacy ofiarą huraganu w Ameryce.
— List z Bukowiny. — Pod Krzyżem Południa. — 
W sprawie „permitów" (pozwoleń na wjazd) ame­
rykańskich, — Kronika. — Kronika ważniejszych 
wypadków z ostatniego tygodnia. — Odpowiedzi 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedyńczego „Wychodźcy" wynosi 
25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł.

Adres Redakcji: Warszawa, Jasna 11.
— Z jazd  śp ie w a o z y . Dnia 17 maja 1923 

r. odbędzie się w Kielcach 1-szy Wojewódzki Zjazd 
Towarzystw Śpiewaczych pod protektoratem Pana 
Wojewody Kieleckiego, Ignacego Menteuffla.

W programie Zjazdu wielki koncert chórów 
połączonych, oraz popisy konkursowe.

Batutę nad chórami połączonemi obejmie Ne- 
ster pieśni polskiej prof Konserwatorjum War­
szawskiego Piotr Maszyński. Zapowiedziany przy­
jazd wielu przedstawicieli świata artystycznego z 
całej Polski.

Zjazd będzie przeglądem stanu Pieśniarstwa 
Polskiego na ziemi Kieleckiej tak młodego jak i 
starszego pokolenia, w popisach zaś wezmą udział 
chóry wiejskie, robotnicze, inteligencji miejskiej i 
młodzieży szkolnej.

O przybycie na Zjazd proszone są wszystkie 
bratnie Koła Śpiewacze Towarzystwa pokrewne, 
oraz instytucję i osoby sympatyzujące z ruchem 
śpiewaczym.

Informacji bliższych udziela Prezes Związku 
Stow. Muz. Śpiew. Wojew. Kieleckiego, Kielce, 
Seminarjum Naucz. W. Kamiński.

O F I A R A .
Na Inwalidów Wojennych zł. 12, złożył J. 

Braun

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dniu II m aja  1925 r . g o d s .  7 -a  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7 4 8 .9
2) Kierunek wiatru N
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pogodne
5) Wilgot. bezwzględna ll.l
6) Wilgot. względna 8.6*
7) Temp. powietrza + 1 5 .3
8) Ilość opadów , ^ 4 .3
9) Najwyż. temp.j^o J?|j 

10) Najniż. temp. L a !
+ 2 3 .4
+ 9 .8

11) Temp. grunt, na głę­ +1.17
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Doniosły wynalazek w lotnictwie.
; ! Z  górą  pofpwę wypirdków) śm iertelnych  W 
’lo tnictw ie powoduje t. zw. .jpert de Vitesse " <| J- 
s tra ta  szybkości. Sam oloty konstruow ane są w ten 
Sposób, ‘iż podczas lo tu  norm alnego skrzyd ła są  
pochylone w  stosunku do kierunku lotn o pewien 
fcąt ok reślony  zazWyczaj b lisk i 9 stopni t.j. 1/10 
Kata prostego. Jeżeli zdarzy się, źe pcfdcżas lo tu  
z jakichkolw iek bądź powodów, np. skutkiem  ze- 
pSucia się s te ru ' w  wysokości k ą t zaczepienia 
skrzydeł w zrasta  o k ilka stopni, opó r powietrza 
pow iększa *się, siła śm igła n ie  może go pcz zwy­
ciężyć i śmigło kręci się W powietrzu n ie ciągnąc 
za sobą płatow ca tak, ja*  tn  się dziiflje niekiedy, 
W Samochodzie, gdy kola "buksują^ t.j. ślizgają 
‘Się W p iasku , błocie tub śniegu. P raw o ciężkości 
zaczyna działać i lotnik Spada- W ypadek ten nazy« 
twa się s tra tą  szybkości. Jeżeli p ilo t w krytycznej 
chw ili znajduje się na znacżnej wysokości — p rzy  
W praw it i przytoinnpści umySłu potrafi on jeszcze 
OpaHoWać sytuację i poprowadzić a p a ra t do pozy. 
ć ji norm alnej, um ożliw iającej lot,'gdy; jednak stra

ta! (szybkości w ydarzy się jak  to  bywa najczęściej, 
(już W pfobliźu ziemi, przed lądowaniem, lotnjk nie 
m 3 możliwości nastawienia a p a ra tu  i puszczenia 
VA ruch  m o to ru  i ,w na'jl^pSzym ra z ie  musi ląd o wyć 
bez możności w yboru  terenu.

>W len  sp osób  zginął znany, lo tn ik  francuski 
lEedrines i w iele setek innych'.

Oficer francusk i kapitan ’Albtefct Lepnte w y­
nalazł świeżo sposób m ający na celu przywróce­
n iu  a p a ratow i norm alnej pozycji w raz ie  strąaty. 
z szybkości, a W .razie upjadKu zaham ow ania je 
go siły. W ynalazek jest ob:cnie przedm iotem  L adań 
sekcji technicznej francuskiej aeronautyki w ojen 
nej. K apitan Eepinte w ykorzystuje właściwości, 
(jakie stw arza siła pędu powietrza przy wybuchu 
zaDału racy. .Wybuch1 substancji, wypełniający r a  
cę ,wytworzyć może w  miarę po trzeby  siłę lut mu 
fjącą lub przyśpieszającą. H am ująca zastosow ać 
m ożna, gdy potrzeba zwolnić szybkość upadku sa­
m olo tu , przyśpieszającą albo dać aparatow i roz­
pęd dając możn0 ść odzyskania pozycji normalnej!. 
to Każd*'go boku sam olotu, w  m iejsqacfi ściśle ok­
reślonych umocowywane są dwie tub trzy race  w  
gilzach m etalow ych’, pokrytych  dwiema powłokami

azbestow ą i krzem ionkow ej lub ogniotrwałej pOB 
celanowef. Race napełnione są substancją mogącą > 
stw orzyć ok reślo n ą  objętość gazu pod w ielkieM ; 
ciśnieniem od itiyisiąca do ,2 tysu *klg. na centymetr 
kw adratow y. SMatediał w ybuchowy zaDaaIa się za- 
pom pcą elektryczności. U tworzony w ten śpOsótJ 
gaz w ydostaje się prze* ru ry  metalowe skierow aną 
W tył hib przód stosownie do potrzeby użycia s |Iy  
opóźniającej lub przyśpieszającej.

>W razie U padku pionowego kapitan Eepinte 
Stosuje serję następujących ' po sobie wybuchów; 
k tó re  osłabiają siłę sp ad an ia  snm ofotu st*nowiąc 
niejjako ham ulec powietrzny.

Aby złagodzić siłę uderzenia w yw ołaną wyb'u 
chem  stosuje przyrząd  dość prosty , po którym 
ślizga się raca-’

B-ki.

.  Składajcie ofiary na L. 0. P. P.

Spirytus
m o e y  95°

na cele domowe i lecznicze dla aptek, szpitali i lekarzy bez 
ograniczeń i dla osób prywatnych do 4 butelek na osobę 

bez specjalnych pozwoleń.
Do nabycia w firmie

A . U L R Y C H
K alis

1042
W r o c ł a w s k a  36.
Telefon 171.

I Fabryka Przetworów C h o n y ch
' C H E M I K A !

Łódź, K i l iń s k ie g o  99, t e l e f o n  595,
adres telegraf. Chemikal Łódź.

POLECA własnej fabrykacji:
Szkło wodne 36/38 po cenie Zł. 15 za 100 kg. w becz­

kach od 250 do 300,
Olej turecki 45% po cenie Zł. 140 za 100 kg. w becz­

kach od 150 do 200,
Olei czerwony do skór po cenie Zł. 60 za 100 kg. w becz­

kach od 150 do 200,
Sól glauberską kryst. po cenie Zł. 11 za 100 kg w wor­

kach od 100 do 100.
Smar Tovott'a po cenie Zł. 55 za 100 kg. w beczkach

od 150 do 200.
Zamówione towary wysyłamy za zaliczeniem kolejowym.

1039 I

Majątek Biernatki 
potrzebuje od zaraz
K O W A L A

Zgłoszenia ew en t: Kalisz, 
Krótka 5. 1037

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
na imię Jana Szwankowskiego 
rocznik 1897, oraz paszport wy­
dany przez Magistrat m. Bła­
szki na takież samo imię. 1027

Majątek Biernatki
gmina Kamień,

sprzedaje drzewo
opałowe i m aterjałow e, dę­
bowe, brzozowe w lesie na 
Poddębinie (szosa Turecka, 
6-ty kilometr od Kalisza) w 
poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki. 1038

Oszczędność czasu.
Do sklepu towarów kolonialnych ul. Ka­
nonicka Nś 2, dom p. Beatusa, nad­

chodzą codziennie

świeże ja jk a  i masło
po cenach niżej targowych, o czem 

się przekonać proszę
1034 E. Griinowa.

W ynajm ę
od zaraz lub od 1-go czerwca

2 pokoje 2
Al. Józefiny 12, m. 3 I p.

932

POMARAŃCZE
Ważne dla kupców k o lo n ja ln y c h ,  o w o c a r ń ,  r e s t a u r a ­
cji ,  k a w ia r n i ,  b u fe tó w  t e a tr a ln y c h  i k o le jo w y c h .
Nowozałożona firma włoska poleca znakomite pomarańcze 
katańskie powszechnie uznane, jako najlepszy środek orzeź­

wiający, odżywczy i kuracyjny.
Ceny konkurencyjne. Dostawa do domów bezpłat.

P I E T R O  G A R G A N O
Ł ó d ź , P o łu d n io w a  4 ,  t e l .  37-13.

Posiadamy na składzie niewielkie skrzynki, zawierające 61, 80 i 100 sztuk. 1036

H. Koctz, Sasi. Mikołów, G/SI.
Fabryka Kotłów,

Budowa Maszyn i Odlewnia Żelaza.
D o s t a w a  w  k r ó t k im  t e r m i n i e i

5 kotłów dwupłomienicowych, 100 x 12,
2 „ „ 120 x 12,
1 kotła „ płomienicowego, 80 x 12,
1 » 60 x 12,
3 kotłów jedno-płomienicowych, 50 x 10, 35 x 10, 45 x 12,
4 „ z rurami poprzecznemi, 15 x 10, 10x10, 8x10, 6x10,
2 „ . krzyżowemi, 10x 8, 8x 6,
1 kotła lokomobilowego, 60x10. 996

Czytelnicy Gazety Kaliskiej
nabyć mogą b e z  z a l i c z k i  na  b a r d z o  d o g o d n y o h  
w a r u n k a c h  bieliznę męską i damską, obrusy, serwety, rę­
czniki, kołdry, kapy, pledy, prześcieradła, powłoczki, pończo­
chy, skarpetki, obuwie męskie, damskie i t. p. Prosimy podać 

szczegółowy adres t o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y !
Dom Towarowy .CZERWIŃSKI i S-ka“ Warszawa, Złota 29.

Skrz. pocztowa 424. 1041

HIKIU
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Warszawa, Zórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 878

Zakład Leezniezy
dla chorych 

na n o s , g a r d ło  i u sz y

D-ra W. Giiminsklego,
Warszawa, ul. Emilji P la te r 35, m. 3, 

tel. 81-65. 885

P R A C O W N I A

FIRANEK i K A P
tiulowych, laufrów, kap na łóżeczka 
dziecinne i wózki oraz różnych se r­

wetek najnowszych fasonów. 
Ceny niskie, warunki dogodne.
Kalisz, Piaskowa 5, m. 10, III p. z frontu.

927

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
na imię Icka Szpiro rocz. 1896 
oraz dowód osobisty wydany 
przez Magistrat m. Kalisza 1 
inne dokumenty na toż samo 
imię. ^26

U
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I wu musicie zostać 
bersonlstaml

i obuwie Wasze bersonować. Nie spraw ia W am to  za­
pewnie przyjemności wydawać co miesiąc pieniądze na 
now e obcasy i zelówki. Jeśli zważycie, że obuw ie z 
Bersonem trw a  przynajmniej trzy razy dłużej, niż z ob­
casam i i zelówkam i zeskóry, to  bez w ątpienia będziecie 
od tąd  nosić wyłącznie obcasy i zelówki gum owe 
„Berson44. „Berson“ jest nietylko trwalszym  od skóry, 
lecz także ma bardzo ważne znaczenie dla W aszego 
zdrow ia. Czy uświadomiliście sobie kiedy, jaki ciężar 
spoczyw a na Waszych nogach, czy śledziliście, jakim 
wstrząśnieniom  podlega Wasze ciało i nerwy przy każdym 
kroku, który czynicie. Dlaczego nie chronicie się przed 
tern przez noszenie „Bersona44 ? Nie będziecie się 
w ówczas męczyli i nużyli już po kilku chwilach, a uzys­
kacie chód elastyczny i młodzieńczy. Stw ierdzam y zatem 
zalety obcasów i zelów ek gumowych „Bersona44: 
są  trw alsze, a więc tańsze od skóry, czynią ciało ela- 
stycznem, uzdraw iają nerwy, chronią bezwzględnie przed 
wilgocią i zimnem. Nie zwlekajcie zatem  i pomnóżcie 
ogrom ną już rzeszę bersonistów.

B E R S O N
nosi się przyjem nie i je st taib- 
szym  i trw alszym  od skory.

Druk ^Gazety, Kaliskiej,w Aleja Józefiny Ł 'iłfSklar A. UHU WK&. Wyttawca — JGaaeta Kaliski* Spól ■ 'Rr. ołłpt


